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NATIASNIETSZY KROLU PANIE NASZ MIEOSCIWI, 


PRZESWIETNE ZGROMADZONE R. P. STANY. 


Eżeli w powierzeniu Radzie Nieuftaigcey mocy Praw tlumaczenia, Rzeplta — 
nowa dla nich twierdze,i pewne dla ucišnionych Obywatelow ucieczke 
mieć chciała : Jeżeli nie raz z publicznym pokľafkim widzieliśmy ( w wy- 
branych tych Mężow Kole ) gorliwie przy Prawie obftaiących Obywate- 
low: Zapytaé nam fig godzi, przy zdaniu fprawy, z dwoch letniey Rady 
czynności; czemu wbrew Prawu, czemu bezwzględnie na głofy gorliwe 
prawdziwie kochaiących Qyczyznę Synow, niefłychany gwałt Prawa, i 
oftatnia zniewaga naypierwfzego w Rzepltey Doftoieńftwa 3 fufznym 
zadumieniem , finutkiem i trwogą ferca Obywatelow napełniła. 

Mowig o gwaltownym a nieprawnym poymaniu Xcia Jmci Bifkupa Krakow- 
fkiego 5 mowig o nadwerężeniu powfzechnego wfzyftkich befpieczen- 
fiwa, zgwałceniem naykardynalnieyfzego i navswietizego dotad Prawa: 
Neminem captivabimus nifi Jure vifum. I pytam: Jaką władzą, iakim 
rozkazem , znieliona ta oftatnia wolności podpora, nowym gwaltom, 
nieflychanym bezprawiom , fzerokie odtąd otworzyła pole? Niechay 
Rada, niech Departament Woyfkowy okaže, na czym fwoie grun- 
tuiąc wyroki, nad Prawo wiekami fzanowane , nad głos w wolnych 
fercach wrodzony, nad fzanowna, bo Oyczyžnie poświęconą fta- 
rość, ( w którey ufługach życie fpędzone, innego końca fłufznie fpo- 
dziewać fig mogło ) nad té mowię wizyftkie nayšwietľze i nayściśley- 
fze fpołeczności związki, fwoig rozciągaiąc władzę , zezwoliła na poy- 
manie Obywatela, Senatora, Bifkupa, a co więkfza, niefkazitelney cno- 
ty Męża; odmawiaiąc mu tey obrony, ktorę Prawo oftatniemu z O- 
bywatelow niewzrufzenie obwarowało. A ieżeli gwałt ten ( choć nam o 
tym naftępne kroki, naymnieyfzey niezoftawuią wątpliwości ) bez iey 
wiedzy , bez iey wdania fig był popełniony: Pytam: Czemu nie Wzbra- 
miaigc fig tą mocą, którą iey Rzeplta na obronę, Praw i niewinno- 
Sci, iedynie powierzyła: pamiętnym a flufznvm wykraczaiących po. 
gromieniem, Prawu i Zadaniom Obywatelow zadofyć nie uczyniła% 
Czemu wolność przywrocona, maiątek oddany, zatrzymane gwałtowne 
kroki, nie były fkutkiem wołaiących zewfząd o zgwałcenie Prawa gło- 
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fow , publicznemi Manifeftami i licznemi zafkarzeniami dość zaŠwiad- 
czonych. 

Rowny gwałt, rowne bezprawie widzę w zezwolenia, W rozkazie, czy w 
pobłażaniu Rady: Cierpieć publiczne wykroczenie, nie ieftże to ftać 
fig iego uczeftnikiem? Przytłumić moc na obronę wolności powierzo- 
ną, nie ieftže to iedno co iey gwałt uczynićć Co Prawo nietylko zła- 
mac, lecz gorfzacym znifzczyć go przykłądem. Przykładem tym ftra- 
fzliwizvm, ( iż ztey pochodzi ręki, którey ftraž Prawa powierzona, 
mocą na utrzymanie iey wydzieloną , z gruntu znilzczoną fię widzi ) 
a z nig befpieczeńftwo każdego , wolność ofobifta , maiątek w niepe- 
wność odtąd podany. Kiedy więc, coby zafłoną Rady bycź miało, mo- 
cnieyÍzym nad pierwfzy nawet, przeciw niey ftaie fig zarzutem: kie- 
dy w fkutku dalfzych czynności nie nie widzę, coby ią od tak flulzne- 
go zafkarzenia wymowié mogľo. Szukam w powodzie do tych krokow 
flufznosci, ktorey Šrzodki zażyto do wykonania ich, zapewne nie miały. 

Po pięcioletnim a chwalebnym od Oyczyzny oddaleniu , gdzie niewygody, 
zgryzota, czułość na ftan nielzczęśliwy, Rzepltey w żywo i gorliwie czu- 
iącym fercu Xcia Jmci Bfkupa Krakowikiego, głęboką a nieuleczong za- 
dały ranę, kiedy w włafney niedoli publiczną klęfkę opłakuiąc, nad- 
werężeniem zdrowia, (czuły, a czci godny okazał ten Starzec ) Ze z 
wiekiem nie wygalla w nim ta miłość Oyczyzny , to wolności i do- 
bra publicznego żądanie , ktorego zpędzone Życie chwalebnym było 


o 
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świadectwem. Z tego Źrzodła ( że tak powiem poświęconego w umy- 
fl-ch dobrze myślących Obywatelow ) fpłynione niefzczęście na X. Jmci 
Bifkupa Krakowfkiego, flabošč nawet iego drogą i fzanowną czynić po» 
winno było! Dałeś tego dowod Nayiaśnieyfzy Panie, dali naypierwfi w 
Rzepltey Mężowie, dali Obywatele, dał ten lud cały, kiedy w teyże 
Stolicy, w tychże murach, w tym Krolow nafzych fiedlifku, powraca- 
iącego da Oyczyzny, pięknym a wiecznie pamiętnym ( bo cnotą krze- 
wiącym przykładem, ) wśrzod powizechrfych aplauzow , wśrzod łez, 
ktore czułość i fzczęśliwizych pamięć czalow wycilkat:, z publicznym, 
Ze tak rzekę przyimuiąc Tryumfem, przebaczyłeś N. P. flabošé ftro- 
fkanega umyfłu i wrodzoną pokryłeś ią dobrocią. Bo w tym mylić nam 
fię nie podobna; ( czegośmy wfzyfcy byli Świadkami ) iuż wtedy fko- 
tatane i oflabione zdrowie X. Jmei Bifkupa Krakowfkiego , potrzebo- 
wało fpoczynku i ftarania. 

Po dlugiey burzy, po fpedzonych w przeciwności latach, przyfzedł czas 
fpoczynku, pod ktory ( fobie wrocony, )a Bogu w olobności i mil- 
czeniu reízte wieku fwego poŚwięcaiąc, Ścifłych Obywatela i Sena- 
tora dopelniwfzy obowiazkow, tyfiącznemi uflugami ku Qyczyźnie wy: 
reczony, Swietego B fkupa, kochaiącego trzodę fwoią Palterza od $wia- 
ta oddalony zbawiennego dokonywal powołania. Tak. lat dziewięć fpe- 
dzonych, przy Zycia krefie, do dzišby iefzcze rownym ciggnely fie 
pafmem; gdyby domową nayzaufihlzego fobie Auditora niewiern$cig, 
Mąż ten ku przyiaźni , iak ku Oycayånie tkliwy z przeftrachem, 
(iż tak rzekę )i gwałtownie przebudzoov, nie widział w ufzczerbku 
znacznym maiatku fwego, mniey włafną krzywdę, ( ktorą ten umyfł 
wipaniały łatwo przebaczał ) iak niewiarę przyiażni , zaufaniu. wdzię= 
czności uczynioną; i czarno w oddaleniu od fpołeczności , maluiącą fie 
niewdzięczność tego, ktorego przyiażnią zalzczycal, A dobrodziey« 
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ftwami. Powtornie wśrzod świata i zabaw fzukał leczącey fmutne to 
uczucie fłodyczy.. A ieżeli umyfł i ferce zbyt wylane w nieprzyzwoi- 
te ( iak mowią ) w#ciagnelý go kroki. Jeżeli podawane ( iakby na us 
myfł ) nowe coraz gniewám i zażalenia przyczyny , zapędom takim 
mieyfce dały: zważyć nam z drugiey ftrony należy, Zgromadzone 
Stany, 2 iak Świętą gorliwością, dopełaiaiąc ( pod ow czas ) Kapłana 
i Bifkupa obowiązki, łączył łagodność z furowoscia, ciefzył ftrapio- 
ných, maiatkiem wfpierał niefzczęśliwych, i na łono nędzy, choynie ze- 
brane wylewal fkarby. Brzmi do dziś duia Krakow 'głofem dobrodziettw 
iego, płaczą fieroty, nędzni i wdowy utraconego Oyca, Zaluie Kray 
cały dobrego Pafterza. To Świadczą pierwfzych ofob zażalenia, to nie- 
winnego ludu o zemfte do Boga wołaiące glofy ¢ 

Wiech tkliwym ferca mego uczuciom przerwę uczynię. Nie fzukam w Wa- 
fzych Prześwietne Zgromadzone Stany, wzbudzić uprzedzenia, ktore- 
go flufznosé tey (prawy nie potrzebuie. Szukalbym raczey iak zamil- 
czyć nayfinutnieylzą i nayniefłufznieyfzą część oney! Czemuż wygła- 
dzić tey pamięci, tego w{pomhienia, tego witydu z ferc Polikich mocy 
nie mam! y 

Staie Xže Bifkup Krakowski z myślą od podftępow daleką (bo iey fzlachetne du- 
fee nie znaią ) wśrzod tey Kapituły, w łonie ktorey żadnego nie mafz, 
ktoregoby -dobrodziey ftwami nie zafzezycit. Staie niefpracowanv ( mi- 
mo fwey fłabości Pafterz ) święrym pozorem ( bo Święcenia Kapłanow 
zwiedziony ) ftaie ztym zaufaniem, ktorfniewinność cnocie daie; wśrzod 
Domu Bogu poświęconego, gdzie zbrodni nawet przeciw Prawu o- 
twarte (chronienie: tam liczno zgromadzonych, Kanonikow i Klery- 
kow , znienacka zgraia otoczony, poymany iak zbrodzien: na gwałt 
piefly hany , ba zuchwałe mowy i podłe urąganie tego, ( ktorego 
dobr czynna ręka iego z tłoku i nędzy, ku pierwfzym Kościoła 
zafzczytom wyniofla , rzadką umyflu fpokoynoscig, y nie mSci- 
wego ferca fłodyczą , $miemsto głośnie powiedzieć, nazbyt powolnie od- 
powiadaiąc, tal fig dobrowoluą tey zdrady ofiarą. Tym oftatnim ( a go» 
doym umyflu prawdziwie Chrześciańlkiego ) dowodząc krokiem, iż nie 
był wtedy w tym ftanie, w którym go nam dziś maluią. jęczy zamknięta 
cnota, gizieby iey naypewnieyfza ucieczka być powinna. jęczy przez 
tych więziona, których chyba wlaľne dobrodzieyftwa przeciw niey 
uzbroiły. Tu fie wznofi głofne Narodu wolaniez natę wieść okropną, 
Żal Sitka ferca Ooywatelows każdy czeka w ukaraniu Kapituły, y w 
uwolnieniu niewinnego Bifkupa, dopełnienia Prawa y fłuizności. Milczy: 
Rada, ten gwałt czy cierpieć, czyli go władzą (na Praw obronę iedynie 
fobie powierzoną ) popieraiąc. Milczy na wołanie Narodu, tia głos Pra- 
wa y flulznosci na dobrze myślących, a w łonie fwoim umiefzczonych 
Mezow, znane dobrze zdania. Słabieie coraz bardziey umyfł zamknie- 
tego Pafterza równie bezprawnością poftępku, (wbrew Prawom 
Swieckim y Duchownym przeciwnego ) ¡ak ciężarem niefzczęścia y 
wzmagaiacemi go coraz bardziey Kapituły poftępkami uciśnionego, Nays 
zacnieyfzych, a znim wraz žyigcych Obywatelow Manif fta, zdrowym 
być wtedy Świadczą. Lecz czegoż Ścilłość więzienia, przykre poftepki, 
tkliwy fercu dobremu nayczarnieyzgyniewdzięczności widok, na ftra- 
pionym nie zdoła umyśle? JakiegaZ pomielzania w nayzdrowizym Czło- 
Wieku, tak nagła nie fprawi odmiana? Widziałem go Prześ: Zgromadzone 
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Stany, wkrótce potym niefzezesliwvm,a pamiętnym poymaniu,y ten wi- 
dok tkwić zawfze w oczach moich będzie, Bo tak nieprzyzwoitość mieyfca, 
w którym go więziono, niezdrowa fzczupłość (zbrodnéschyba przyzwoite- 
go więzienia nacilk podwoynie otaczający go, (bo z żołnierzy Rzpltey 
y Xiežy złożoney ftraży ) okropny mieyfca Ímutek; tak mówię głę- 
boka w iercu moim zoftawił pamięć. Bardziey pomiefzany y lofem 
fwym zadziwiony, iak fzalony, bardziey żywy w mowie, jak w uczyn- 
kach niebelpieczny, tkliwy nafwoie niefzczęście y co tylko to wipo- 
mnienie wrócić.mogło; Żył nielzezesliwv Starzec, w uftawicznym ftra- 
chu y niefpokoyności, fłufznie tak gwałtownym przerażony poftep- 
kiemt Malowaé Wam Przešwietne Zgromadzone Stany, ciche podftepy, 
podłość ipofobow przeciw niemu odtąd użytych nie ieft rzeczą moig, 
dość iawnie fkutki mówią. Prawa zgwałconego bronić, y oftatniey Mę- 
Za zguby, którego umyfł w nayciezizych Rzepltey czafach, niewzrufzo= 
nym Wolności y Wiary okazał fie obrońcą, moim było zamiarem. Raz 
chwalebną ftawizy fię ich ofiarą, dziś nie wiem iakim powodem ftaie fię 
łupem zuchwałych, a nieprawnych Kapituły krokow; y równie Prawu 
przeciwnego Rady poblazania: którego ani flabo$é zdrowia Xięcia Jmci 
Bilkupa Krakowfkiego wymówić nie zdoła, ani naftępnie wydane prze» 
ciw viemu Komiffyi wyroki, Bo fłabość, po wiekizev przynaymniey czę- 
Sci, fkutkiem gwałtowńych będąc poftępkow ( acz godnym wiary ze- 
znaniem Komillyi zaświadczona | na mocniey [ze zafkarżenie, fzkodliwey 
Rady ku Kapitule powolności, nie za Babe nawet fłużyć može ¡ey ufpra« 
wiedliwienie. 

Okazałem Wam Przešwietne Zgromadzone Stany, iak raz ¡uz niefzcze- 
šciem wlalhym y kraiu niedola ftrapiony za powrötem fwoim do 
Oyezyzny , zbyt tkliwy Mąż ten podobney podpadt fłabości. Jak 
nieprôžne cnotliwych w Bogu zaufanie, w dziewigcioletniey uftroni 
fpoczynku, zdrowie mu przywrocilo. Jak czarnym zguby iego (zukaigcych 
podftępem, wygafła w nim z wiekiem Żywość powtórnie zapaloną zo« 
ftała. Jak wśrzod niey, zbytkiem chyba, (ieźli tak mówić można ) Do» 
broczynności zgrzelzyt, iakiemi nakoniec Śrzodkami, haniebnie poy- 
many, furowo więziony: zamiaft leczącey fłabość taką flodyczy y fpo- 
czynku, znalazł, wśrzod fwoich, niepokoy, przykrość y utrapienie, któ” 
re go (iak mówią) do oftatniey rozpaczy y fzaleńftwa przywiodło. 

Te fa moie przeciw Kapitule zafkarżenia, to flufzne ferca Obywatelfkiego prze- 
ciw Radzie zażalenie. Zgrzefzyła Kapituła, zuchwale depcząc Prawa 
Swieckiey Duchowne, zgrzefzyła Rada czyli ie łamiąc, czy przy ich zacho 
waniu gorliwie nie obftawaiąc. Do Was należy Prześ: Zgromadzone Sta- 
ny, moc Prawu zgwałconemu przywrócić, do Was ubefpieczyć fie prze» 
ciw wzmagaiącey fie nad Prawa władzy, do Was odtąd ie niewzrulzenie 
obwarować. Do Was nakoniec woła z fmutnego więzienia , głos po tyle» 
kroć w tey tu Praw Swigtyni na ich obronę flvizanv, głos Obywatela uci- 
$nionego, Senatora znieważonego, Starca nielzczęśliwego. Nie moiego 
( mówi on) žatuie lofu, ani refzty życia , którebym rad byt, ulugom Oy- 
czyzny y Kościoła poświęcić; zniewagi Praw płacze y grożącego równie 
wfzyftkim przykładu. Nadto żyłem, całości Prawai K raiu przeżywfzy. Nie 
krótkich dni ftrapioney Zaluie fiwizny, lecz długich płaczę niefzczęść, 
któremi Wam gwałt ten grozi. 
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W Drukarni P. DUFOUR Drukarza J.K.Mci y Rzeczypolpolitey. 


Oświadcza Zona moia , żem powtorną na Seymie 1776. Ros 
ku na poznanie pierwizego Dekretu wyiednał Kommiffyą, y w li 
czbie Kommiffarzow z Strony moiey J. W. Celeftyna Sokolni- 
ckiego mianowal. Odpowiadam: Tak przemyfl Zony moiey ziey 
pomocnikami ezynió kazał, aby dla wyiecia podniefioney Gene- 
ralnym Prawem pod tytutem: Deklaracya O Kommiflyach , po- 
przedzoney Kommiflyizaoczney Decyzyi drugą iżċzegulna otrzy- 
mać: Kommiffya , y umielzczeniem w niey za Kommiffarza J. W. 
Celeftyna Sokolnickiego kfztałcić pozor iakoby na moię proźbę 
taż powtorna Kommiflya wyznaczoną zoftala; o czym Żem nie 
wiedział, fkutek okazał, ‘gdym dopiero z wydanych Jnnotefcencyi 
powziawfzy wiadomość, tirzedowne niewiadomošci o tey Kom- 
milíyi zaniofi otwiadezenie: a wzgledem obrania fobie za Kom- 
miffurza f. W. Celeftyna Sokolnickiege , odwołuię fig do iego wy- 
znania , iezelim go kiedy na tę Komtniffyą zaprafzal, iakoz w niey 
nie zafiadał. 

Mowi Zona moia, že powtornego Dekretu ftałość gruntuie 
wybor Ofob znakomitych. Odpowiadam: iż przeciwko Ofobom nie 
mowie, lecz Decyzyi za ftałą y mię konwinkuiącą nie przyimu- 
ję, bom na ten Sąd udzielny będąc, pod Prawem Generalnym prze- 
pifuiącym , gdzie,kto „y W iakim przypadku odpowiadać powinien, 
nie pozwalał: powtore , Ze ta Decyzya bez widzenia moich Pa- 
pierow , bez odwodu na zarzuty, y bez mego ufprawiedliwienia fię 
naftąpiła. | 

Używa Zona moia do upoważnienia (wych zaocznych Dekre- 
tow Konftytucyi 1768. Roku, ftanowiącey dwom Dekretom Try- 
bunalikim conformiter naftąpionym ftałość niewzrufzoną. Odpo- 
wiadam : iż takowe Prawo ieft przeciwko tym Dekretom zao- 
cznym, bo gdy dwa Dekreta Trybunalfkie ad comparitionem Stron 
zapadłe legalizuie, więc zaoczne, iakiemi fą te, o ktorych Zona 
moia powadze mówi, znofi, tym więcey gdy nawet te dwa De- 
kreta zaoczne nie fą conformia, bo pierwizym wynaleziona ode- 
mnie Summa dwakroé fto tyfigcy Zi. Pol. drugim Dekretem na 
mocy tychże famych dokumentow naftąpionym,do Summy fiedmiu= 
dziefiąt tyfięcy Zł. Pol. zmnieyfzong zoftała; lecz y to zinnieyfze- 
nie zniknie, gdy w Sądzie, o ktory fię doprafzam, przeciwnie 
winną mi być Zong moig nadgrodzenia uczynionych fzkod do- 
wiodę. | 
Nakoniec užywa w tym Pismie drukowanym powagi Prawa 

dla fwych zaocznych Dekretow, mowiąc , ¿ete z Seymowey Kom- 
miffyi naftgpione moc niewzrufzoną mieć powinny. Odpowiadam: 
Poftronnych Potencyi gwarancye nie $ciagaig fig do partykular- 
' nych Publiczności nie tyczących fig intereffow : domowa miedzy 
' mna a Zona moią okolicznogé nie zatrudnia poftronnych Poten- 
cyi, a zatym Juryzdykcyi przyzwoitey Kraiowey. podlegaé po- 
winnaz nie potrzebuie Extraordynaryinego Sadu, gdy ieft tyle 
ordynaryinych Juryzdykcyi, ktorym moc fadzenia každego O- 
bywatela z naydawnieyfzych Uftaw Prawa ieft oddana; lecz Zo= 
ha moia unikaige rozfgdzenia fig ze mną w „Sądzie przyzwoitym, 
wynaydaie inny Sad dla fiebie udzielny, ktory na ten czas był= 


by-dla mnie Sądem przyzwoitym , gdybym o niego profit, lub fię 
onemu dobrowolnie poddał; aleiakom tego Sądu nie wyprafzał, 
o nim nie wiedział, tak kłaść na mnie oboy 'igzek koniecznego De» 
cyzyi zaoczney tegoż Sadu znoízenia byłoby. tyránnig. 

Doznalem iuž wielorakich fkutkow przemocy , gdy w czafie 
Sądow Konfederackich Zona moia tyle zdołała potrafić, iz Spras: 
we wiednym Regeltrze przeciwko mnie wpifana do innego Re- 
geftru przeniofla, y w iednym dniu Wpis, Kondemnatę, y Des 
kret Executionis otrzymała, y za takim poditepnym Proceffem 
Dobra moie wlafne ogarnęla. Toż famo w Dekrecie zaocznym 
Kommiffyinym ftało fie dla mnie pokrzywdzenie, gdy Dekret Rzym- 
fki nie znalazifzv Žadnych przyczyn do ufiłowanego przez Zone 
moig rozwodu, naznaczyl iey zemna miefzkanie, a pomieniony 
Dekret Kommiffyiny przepifał Dekret Rzymíki w oddzieleniu Zo- 
ny moiey odemnie , y wyznaczeniu iey Kuratorow, w allyfteneyi 
Ktorych znaczna cze$é Dobr fwych odprzedala, moie za Proceffem 
bezprawnym ogarnela, a mię od wfzyfikiego oddaliła. Niech więc 
w fercach Walzych JJ. OO. Panowie znaydę litość, y przeciwko 
gnębiącey mię przemocy obronę, o ktorą w wyznaczeniu Sądu 
z naygłębfzą doprafzam fię pokorą. 


nnn u nn 


W Drukarni P. DUFOUR Drukarza J.K.Mei i Rzpltey, famego 
Upraywileiowanego na Drukarnig Hebrayfką i Muzykę. 
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